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Przedpłata na „Gaz. Nar. wynosł: 


wa Lwowie na prowincyi za granicą 


niesięcznie 1 zł. bOct. 2 zł. 
kwartalnie 4 zł.50ct. 6zł. 7 zł. 50 et. 
półrocznie 3 zł. 12 zł. 15zł. 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze: 
baeh, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odezytów i koneertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłata po 50 
eentow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 at. 


BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. 


otwarte od 10—12 rano i od 5—6 wieczorem. 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godainie $ rano 


piętro. 


We Lwowie — Piątek 26 Sierpnia 1898. 


— dla prowincyi o godzinie % wiaczorem. 
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OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przzimu'. Lew 
wie: Administracya Gazety Narodowe, ul. x» 
Ludwika l. 3; w Paryża: C. Adam Givorawski 
rue de Varenne Paris; we Wiedniu. Haasen:tei, t 
Vogles (Otto Masa) Wahlfischgasse 10 —- Rud 
Mosse Seileratkdte 2 — A. Oppelik Grinevzasse I: 
— M. Dueks Nachf. Max Angenfnid & Ematen 
Lesener Wellzeile 6 — Schallek Wollzeil 14 i 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamiurgu: A. 
ner; w Frankfunole: n. M. Hassenstcin 4 Ver! 
G. L. Danbe & Comp.; w Warszawie: Feiehinaz 
& Freudler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne ns j "duo" 
szpaltowy wiersz drobnym drukiam lub jego miejsce 
10 et. — Nscesłasn za wiersz lub jago » iejses 3U c 

- Głosy puklicznośe| za wiersz lub jero miejsce 5U e . 
-— Prywitna korsspondencys 3 ct. wyrazu. 
Kari, kcrzaapondaroy'ne dla drobnych osioszeń 35) e 


BIURA ADMINISTRACYI: ai. Karola Lndwika 3 (sklep) 


otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczoram bez nra rwy. 


its > 


zeedaktor: Wr. ALBKSANDER VOGEL. 


Baczność ! 


Koła polskiego nie tajno. W ostat ich cza- |hiszpańscy zmuszeni są spędzać noce w ko-, spełniać swój urząd, i me być tylko malowa sejmn przybyli; i jeżeli także wyborcy so- 


sach dla swoich planów niewątpliwie sta- j*ciołach stloczeni, co epidemią zagraża. 


nym Kapetyngiem, musiał żądać, aby mujcyalistyczni przyczynią się do spotężnienia 


rała się pozykać nowych ludzi. Nie chce- 


Po trzecie, i to na razie iajwiększy kło- j przedkiadano naraz wszystkie sprawy pań- zastępu wolnomyślnego, to nas to nio nie ob- 


stwowe, a nietylko te 1 w tsk ej forme któ- | chodzi.“ 


my przypuszczać, aby się jej to udało — |pot dla Amerykanów, co uczynią powstańcy. 
ra i jak mn je przedkiadać spodobało się kan- 


i przestrzedz jednak uważamy za właściwe, Żądania Aguin lda uważają om za n:etorze- 
e= C 


Lwów 25 sierpnia. >. 
Zemierzona wizyta szacha u sułta- 


Konferencye ministeryalne, odbywa- 
jace się obecnie w Budapeszcie, zwracają, 
na siebie powszechną uwagę. Nie chodzi | 
w nich o samą ugodę handlowo-cłową 
między Austryą a Węgrami, ale o sprawę 
znacznie donioślejszego znaczenia: o usu- 
nięcie chaosu politycznego, panującego od 
roku przeszło w I'rzedlitawii, który po- 
woli zaczyna obejmować i Węgry. 

Przebieg konferencyj ministeryalnych 
trzymany jest naturalnie w tajemnicy, 
poczem 27 lub 28 bm. przedłożone zosta- 
„ie monarsze sprawozdanie z ich przebie- 
gu i wówczas zapadnie ostateczna decy- 
zya: jak postępować należy dalej. aby dzi- 
siejsze zamieszanie tak na polu polityki 
wewnętrznej, jak i na polu ekonomicznem 
zostało usunięte i zapanowały na nowo 
stosunki normalne. 

Mówić dziś — gdy konferencye owe 
trwają — o ewentualnościach rozwikłania 
istotnie nader ciężkiej sytuacyi — znaczy- 
łoby przelewać z próżnego w puste. Wszy- 
stkie zwykłe środki, mające na celu usu- 
nięcie istniejącego w sytuacyi wewnętrz- 
nej chaosu — zawiodły i trzeba będzie 
chyba chwycić sie nadzwyczajnych, aby 
udało się przywrócić prawidłowy stan 
rzeczy. 

Jak hr. Thun z tych trudności wy- i 
brnie — nie naszą rzeczą przesądzać. —. 
Koło polskie niewątpliwie nietylko nie bę- 
dzie mu się starało utrudniać sytuacyj, 
ale będzie dążyć wszelkiemi siłami «o 
ułatwienia rozwikłania nieznośnego obe- 
enego położenia. Są jednak pewne zasady, 
od których Koło polskie nie może i nie 
powinno odstąpić, choćby nawet dla rato- 
wania chwilowej sytuacyi. 

Zasady te są wyrażone -w projekcie 
prawicy parlamentarnej adresu do tronu. 
Koło polskie, względnie tegoż komisya 
parlamentarna, gdy powołaną zostanie na- 
stępnie do wyrażenia swego zdania o dal- 
szych postanowieniach rządu — nie może 
i nie powinna od zasad w owym proje- 
kcie adresu do tronu wyrażonych, ani na 
krok odstąpić — inaczej bowiem repre- 
zentacya kraju naszego straciłaby posza- 
nowanie u obcych a w kraju zaufanie, ja- 
kie odzyskała ponownie w chwili, gdy 0- 
trząsła się z koniecznego w swoim czasie 
sojuszu z lewicą niemiecką. 

Pokus w kierunku ponownego zbliże- 
nia się do lewicy niemieckiej a opuszcze- 
nia Czechów — nie braknie. Jest znana 
fakcya w Kole polskiem, która od roku 
na to kazanie dzwoni w „Słowie polsk.* 
Dla czego to czyni chyba członkom 


lże gdyby na tę drogę komisya parlamen-|czne, ale cbawieją sę. że gotów brch prz 


cw nim zwrócić. Jenarał Morris otrzymał na- 
kaz ani na wies nie czynić ustępstw, A zre- 


tarna Koła polskiego wstąpiła — źle uczy-! 


niłaby. | 


Nie zyskałaby aprobaty calego Kola s:tą ignorownć Aguyslida, dopóki me udzrzy|* 


a kraj odwróciłaby od siebie. Jesli w 0-|ia Ar *rykauów. Tersz słych ©, że Agumaldo 
wych czasach, gdy tyle ataków sypało | poddał się Ameryksunum; ale to poddanie się 
się na Koło, ochronioną została jego po-|mcże jest tylko chwilowem — a na każdy 
waga i całość, to tyjko dlatego, że Kolo! sposób mcże znaleść puństwa. któreby mu 
polskie trzymało się rozumnej, narodowej | pośrednio dostarozały brom 1 zapasów, jak 
i konsekwentnej polityki, za którą cały |ich Amerykanie dostarczali powstańcom ku- 
kraj się oświadczył. bańskim. 

udyby teraz tę politykę Koła udało. W-iłe medryckiego Liberila, zapytywa. 
się demokratom, idącym pod komendą | 2y Śagssta oświadszył że sprawy, któremi 
stronnictwa ludowego, nie uznającego so-|się zajmia komisya dia finaluego pokoju, są 
lidarności Koła polskiego, sprowadzić na | wielce skomplhkowane. Hiszpauia zrzeka się 
manowce — istotnie mogliby się radować | vo do Katy : Porterika swego władztwa, ale 
tylko pp. Rewakowicze, Stapińscy i Sto-|nie zrzeka sę praw własności do budynków 
jałowscy. Może być, że p. Madeyski w tej |rządowy h, koszar, więzień, arsenałów, po: 
sytuacyi zostałby ministrem, Koło jednak |siadłości ziemskich 1 t p. Dalej, co czynić 
zbankrutowałoby w opinii kraju i zaczę- |z więźniami kryminalnymi i z zaległewi 
łaby się we Wiedniu polityka nie naro procesami karnemi. Jedną z najzawikłańszych 
dowa ale frakcyjna. jest sprawa dlugu kubańskiego. Co do Ma- 

Ostrożnie tedy! Są zasady, od któ-|nilli, będzie musiała konferencya paryska o- 


rych zbaczać nie wolno. r280, w«ŻBli zajęcie jej nie jest bvaruszeniem 
prawa międzynarodowego, a więc nieważner:. 


Nato będzie musiała 'konferencya ułożyć kon- 
wencye, przyznające towarom biszpańskim 
ss o BMR [na Kubie i Portorika zniżanie cał, jak to 
Z bieżącej chwili. i Hiszpania gotowa uczynić dla E, na 
A , Filipinach. 
Lwów 25 sierpnia. Berl ńska Gegenwart zapowiada gwalto- 
Coraz bardziej staje się prawdopodobnem, wną wojnę między nieboszczykiem 
że Ameryka bodaj część Filipin zagarnąć Bismarkiem a żyjącym cesarzem. 
pragnie. Wedle wiadomości z Waszyngtonu| „Kto pilnie śledził przebiega wew nęcrznej 
na naradzie gabinetowej z dnia 21 bm. miał | polityki z ostatnich ośmiu lat (od dymisyi 
Mac Kinley komisarzom pokojowym dać na- Bismarka), wiedział napewne, że właściwa, 
stępujące instrukcye: S any Zjednoczone za- stanowcza 10zprawa między Bisnarkiem a 
trzymują wyspę Luzon; dla ich towarów ma cssarzem dopiero po zgonie kanolerza odbyć 
byó na wszystkich wyspach zaprowadzoną uję mogia, als Że też odbyć mę będzie mu- 
minimalna taryfa cłowa; rozdział kościoła od|sqała. Paplaniny o pojednaniu były tak nie 
państwa (jak to iest w Stanach Zjednoczo- dorzeczne, że nawet wspominać o tem nie 
nych). Ale żądania te spotkają się z trojakim warto. Ars'nal bojowmków, których sobie 
oporem, — najpierw z oporem niektórych niaboszczyk upatrzył, jest obfibie zaopatrzo- 
mocarstw, przedewszysikiem Rosyi, do której ny. Setka rozmaitych względów nie pozwa- 
si} zapewne Francya 1 Niemcy przyłączą. Po- lała mu. dopóki słońce ogląl:l, opowiadać 
wtóre Hiszpania zamyśla wystąpić z całym dzieje lat 1882 do 1690 Alə naród ma nie- 
szeregiem kweatyj spornych. pozbyte prawo poznać te dzieje aż do neaj- 
Amerykanie zdobyli tylko miasto Ma- tajniejszych skrytek“. 
millę, ı to dopiero nazajuirz po zawieszeniu Tymczasem słychać dzisiaj, że jeden 
broni. Rząd hiszpański twierdzi, że jeneralny egzemplarz pamiętników księcia otrzymał 
gubernator Flip n, jenera? Augusti dlatego rząd do przejrzenia (drugi egzemplarz znaj- 
tylko został złożony z urzędu swego, aby nie dnje się w Friedrichsrab). Ale też dodają. że 
był zmuszony p dpisać ewentualnej kapitu- rodzina Bismarka nie chce zezwolić na żadae 
lacyi calego archipelagu Filipińskiego. Jego skrócenie oryginału. 
nastypoa, jenerał Jandenes, jest tylko dowód- Cokolwiekbądź, pamiętniki ohydnego 
cą Maniili, a zatem poddał tylko to jedno gwałtownika i fałszerza dokumentów ostate- 
miasto. Jenerał Jaudenes uskarza się że Ame- cznie ani cesarzowi, ani dynastyi nie zaszko- 


rykanie dla siebie zajęli wszystkie lokale, w dzą, ale wywołają skandal senzacyjny. Cesarz|my pragnąć, aby wszystkie grupy 
nueia wigs też wolnomyślni 


E T 


których wojszo pomieśvió można, i żołnierze niemiecki a król pruski, jeśli miał snmie 


leraowi — tem bardziej, 
chciał osiąść w Berlinie, 


gdy Bismark uiejna, o której dotąd tylko Frunkf. Ztg. donos, 
tyiko rządzić z|zajmuje zywo polityków'i pytają głównie, kto 

Friedr.chsruh. to sprowadza obu największych władców sut- 
Bardzo oekawą jest uchwała berliń |tańskich: czy nie Rosya, której wpływ tak w 
skiej socyalnuej demokracyi w epra-| Teheraniv jak i w Konstantynopolu góruje? 
wie nadchodzących wy borów do sejmu|Nadto drugą tego rodzaju w: adomośó podaje 
pruskiego. Na waluym wiecu stronnictw | Frankf. Złg. z Koustartynopoła. Mianowicie 
w Hamburga uchwalono za wpływem Auers, |że chedyw egipski zapytał w K'on- 
Bebla i Singera, pozostawić osłonkom strou-|stantynopoln. czyby go mi'e tam ujrza 
nictwa woluość brauia udziału w wyborach i|no, i dodzł, że czuje potrzebę osobiście się 
doradzać udz'ało. O óż w Berlinie wniósł Le- rozmów.ć z sułtanem, Sułtan odpowiedział, 
debonr następującą rezolucyę : że serdecznie przyjmie chedywa, który też z 

Zwsvżywszy, że socyalna demokracja | końcem bieżącego miesiąca wraz z bratem 
przy wyborach do sejmu pruskiego (opar-j]əwoim, M hemet Ahm przybędzie do Konstan- 
tych na podstawie kuryj, a nie na powsze |tynopola ı 14 dni w Yldizkioska zamieszka. 
chnem głosowaniu; p. r.) o własnych siłach Z tego powodu mianowany świeżo ambasado- 
żadnego sukcesu zdobyć nie może, a przeto | rem angielskim sir O'Connor przyspieszy awój 
narz udział wyszedłby tylko na bazpośrednie przyjazd do Konstantynopola. 
albo pośrednie popieranie stronnictw burża , 
azyjnych ; 

zważywszy, że powzięta na wiecu (ham- 
burskim) uehwała stronnictwa, aby doradzać 
człoukcm udziału w wyborach, z tego wy 
chodziła przypuszczenia, iż burżoazyjne stron- 
niotwa opozycyjne okażą wolę i zdo!ność do 
energicznego zwalczania r: akcy1; 

zwnżywszy wreszcie, że od owego czasu 


kolonia polska w Barlinie. 


W drugej części drukowanego w Słowe 
warszawskiem studynm swego o Polakach, 
os adłych wśród rdzennei ludności niemiec- 
kiej w Niem:zech daje p. A. Czechowski na- 
burżoazyjne stronnictwa opozycyjne zawio- stępujący obraz kolonii poiskiej w Berlinie: 
dły pokładane w nich nadzieje, gdyż zamiast icaczej niż w Bochumie przedstawiają 
zasadniczo walczyć z reakcyą, owszem ją |sję stosunki drugiej połowy emigracyi pol- 
forytowały — uchwala socyslna demokracya skiej w Niemczech, gromadzączj się około 
berhńska :aniechać udziałn w wyborach do | Berlina. Należą tu kolonie polskie w Berlinie 
sejmu praskiego: i co do pokonania reakcji, | samym, Charlottenburgu, Szpandawie i miej- 
jak dotychczas tax i nadal, na własnych Wy-jscowościach fabrycznych, oraz górniczych 
łącznie polegać siłach*. | okolicy. Liczbę Polaków w Berlinie podają 

Otóż tę rezolucyę Ostatecznie przyjęto, na 70, w Charlottenburgu na 10, w Szpanda- 
pomimo oporu żydów (dr. Ar nsa, krewniaka wie na 6 tysięcy, w drobnych miejscowo- 
Ro'szyldów i Heinego), którzy wnosili, aby; gcjąch nałiczyćby można około 10 tysięcy, 
tam, gdzie będą widoki, socyshści własnych razem blisko 100.000 Polaków. Lud tu prze- 
kandydatów stawiali, a zresztą już w głów-| ważnie miejski, zajmujący się po większej 
nym wyborze głosowali na — liberałów, zwa- | części rzemiosłem i pracą fabryczną. Tylko 
nych w Prusiech -„wclnomyślnymi* dla róż- | wilka tysięcy robotników ze wsi pracuje oko- 
nicy cd parodowców liberaluych. Otazało się jo nasypów ziemnych kolei żelaznych i w ko- 
tu znowu, że żydzi główne z Lliberałami sę palniach węg'» brunatnego, Odłam ten, jeżeli 
łączą, a socyalistów tylko za narzę lzie uży- | pominiemy szczupłe towarzystwo w Schen- 
wają. I rzesz ciekawa — po raz pierwszy kendorfie z celami wyłącznie kościelnymi, 
socyaliści oparli się żydom. których chleb nis piesze w Życiu pub icznem kolonii żad- 
w znacznej części jedzą ı na których pasku | nego udziału, nie widzi nio po za swoją pra- 
dotychczas chodzili. ‚cą i swoim zarobkiem. Znaczna liczba tych 

Dzienniki i stronnictwa wolnomyślne w | robotmków nosi jeszcze strój włościan wiel- 
istocie, polegając ma sile żydów w obozie, kopolskich i po upływie kilku lat wraca 
socyalistycznym, z góry się cieszyły, Ż: w z pewnemi oszczędnościami do kraju, wielu 
socyalistiach znaj.ą pomocników, a nawet jednakże wraca już złamanych ciężką pracą, 
główny orga: narodowców liberalnych któ wycieńczonych dług em zamieszkiwaniem w 
rzy częstokroć idą ręka w rękę z konserwa- ciemnych 1 bradnych norach i odmawianiem 
tystami przeciw wolnomyślnym a zawsze prze- | scbie niezbędnego pokarmu, 
ciw socyalistom, National Ztg. pisze: „Musi-' Zatrzymujący się tylko na czas krótki 
liberalne w Berlinie tego żywiołu wiejskiego zwykle 

pa wcale nie widzi, Poznać go można tylko 


sila 


w wi 


ększej 


Uraza ta, jak wszysskie po wsiach, brała 


— Przez wzgląd na prezesa. 


— Jakie js tam mam u niego względy? 


nah i idei? Jesti jakie po wsiarh plotki NOE Ga która w kółso około hrabiuy siedziało 
wały podstawę i źródło, to żydowskie, a Łu-|i wlepinjąc niby obojętny wzrok w bratanka, 


WśRóD Łap POLIPA. 


186% - 1874. 


POJWIEŚĆ 


WINCENTEGO Hr. ŁOSIA, 


(Ciąg dalszy). 


— Bo widzisz prezes, mnie jnż żydki do- 
niosły, że Łukomski się rychtuje nas w ko- 
zie osadzić, mnie i hrabinę. pani moją, ale ja 
sądziłem, że to niemożliwe. Wszakże wyrok 
gonatn. 

— Pa ia Strumiłło — odparł Kiślarski — 
jeśli senat mnie skaże na gardło, to przecież 
nie daje ci to prawa mnie w Starej wsi ubić. 

— Prawda pani moja, prawda! — ję: zał 
stary. 

Tek mówiąc, chodzili wzdłuż połowy sa- 
li, wtem nagle Strumiłło przystanął i zaga 
dnął : 

— Ale gdyby prezes zechciał, toby się 
dało umorzyć rprawę 

— Jakim sposobem? 


Kapelusze, Cylindry, Laski, 
Materye najnowsze na suknie damskie i dziecinn 


— obruszył “sẹ Kuślarski. — Wie, jak mi komski właściwie tylko z żydami żył. 
wstrątne to drażnienie chłopów, a po stu zsa- Nagl- ochł.nął nieco, "ruszył z miejsca 1 
kuwa w kejłany i odsyła do więzień. Zabili mówił: 

mu jakiegoś leśniczego. zrobił z tego polity | — Panie S*rumiłłol. 
ozną his oryą. Jakieś wysokie wpływy zyskał wersyi.. 

w Pet- r:bargu... pastwi się!,. pastwi! | Zamyśił się. Czy miał prawo przeczyć ? 

— To przez bratanka! przez bra'anka! Życje go nauczyło Liczego się nie wyrzekać, 
— zawołał zrozpaczony Strumiłło, w Swym |niczem nie trwożyć, bo toby go właśnie spo 
pesymizmie widzący się już w kryminale, w. zkało, Uciekający przed bur-ą ma najwięcej 
norze wilgotnej z delikatną i wy pieszczOną | szans, że go piorun trafi. 
hrabiną. | Ciągnął 5 

Prezes stanął zdumiony. — Nie mowię „nie* bo pierwszy to raz 

— Przez Witołda? — zapytał z najgłęb- od ciebie słyszę, ale ci mówię — tu przysta- 
szem zdziwieniem. jagł — jeśliby ta | ara doszła do ołtarza, to 

— Mówią też — odparł Strumiłło — że po moim trupie! 

Witołd ma się przecież żenić z panną Łu- 
komską. dalej. 

Prezesowi się zdało, że grom w niego Ale już był roztargniony, nie swój. Krew 
uderzył. Skamieniał i stał długo wryty wjobląła mu różową twarz szkarłatem. Stukał 
miejscu. nerwowo laską, której zawsze, nawet w po- 

— Kto to panu mówił? — zapytał szor- |koju, używał od lat kilku 
stko. Tak stukał. iż hrabina się odezwała: 

— Żydki! ludzie! — bełkotał major. — Ręczę, że tam pan Strumiłło czemś 

— To dobra czasami poczta — rzeki — drogiego prezesa zirytował. 

a mianowicie? — Nie myliez się pani! — zawołał Ki- 

— Lejbal ślarski. 

Prezes zdrętwiał. Czyżhy nemezys życio- — I ręczę — oiągnęła dalej hrabina — 
wa miała zamiar karać jego jedyną namię-|że Łukomskim. 
tność — chłopomanię, wypływzjącą z przeko 


Nie powtarzaj tej 


Uderzył się kilka razy w piersi i rus ył 


odpari : 
— Nie mylisz się pami! Nikogo nigdy 
nie nienawidziłem, to uczucie było mi obcem... 


al» czuję, Że ten człowiek wskrówi mi pasmo 
dni moich. 
Witołd słyszał te słowa i jakoy czuł 


wzrok stryja magnetyzujący go, ale ani drgnął, 
ani ócz z albumu, na którym spoczywały, nie 
podniósł. 

— (Cóż za nowe trwogi! za nowe oba- 
wy! — zaśmiała się hrabina. 

— Nie nowe — odparł stary Kislarski — 
wszakże c: nie raz hrabino mówiłem, że u 
nas, w mojej linii dziedziczny jest rak. I ja 
umrę na raka, na polipa... dodał od niechce- 
nia. 

Witołd ruszył tyłko ramionami. a prezes 
ten ruch zanważył i zanotował go. 


II 


Wreszcie pogłeska o karnym procesie, 
jaki Łukomski w toczył hravinie, zaczęła 
obiegać okolicę i doszła przez jednego z sa 
telitów Gawronina do Świeżodatskich. 

Poprostu ucieszyli się tym despektem, 
jaki mógł spotkać hrabinę, do której, od po- 
czątku swego osiedlenia się w tej okolicy, 


Prezes zbliżył się do całego towarzy- |czuli osobistą urazę. 


Parasole ni: „Magazyn Nowości“ 


żródło w stcsuukach sąsiedzkich. 

Š vieżo lats9y, zamieszkiwszy Gawronin, 
oddawali wszystkəm wivyty przekonani, że 
ts czynność z ich strony ma polityczuą, nie- 
ma narud)wą dodiosiość, 

Rez wybrali się do Spicimira , stanowią- 
cego już bardzo dalekie sąsiedztwo. Nie za- 
slawszy oOrdynatów, a chcąc się odbić, nie 
stracić dnia i popaść konie, zboczyli do Dłu: 
ska, gdzie znów nie zastali hrabiny, ale po- 
pełnili nierozwagę i wygadali się przed Stra- 
miłłą, że wracali z niefortunnej wycieczki do 
Spieimirów. 

Hrabina przyzwyczajona do ogromnej po- 
zycyi w okolicy, do pozycyi opartej na staro- 
świeckich zwyczajach, mająca pratensyę, by 
Świeżodatsey najpierw się anonsowali i o po- 
zwolenie złożenia swego uszanowania ją pro- 
sili, nie uznała tej wizyty za wizytę, poczy- 
tała ją za popas w drodze i nigdy z rowizytą 
do Gawronina nie pojechała. 

Na tem zaczęły się i skończyły równo- 
cześnie stosunki Dłuska z Gawroninem, nowe- 
go ze starym Światem, gdyż i Świeżodatsey 
uznali za stosowne nie wznawiać pierwszych 
kroków i głęboko się czuli cbrażeni, że hrabi- 
na nie pospieszyła tę wypadkową ich chęć 
wziąć za uczynek, 

(C. d. a.) 


E. Machayskiego 


Lwów, róg ulicy Jag.cliońskiej i Trzeciego Waja. 


otrzymał 


A w wielkim wyborze 


i poleca takowe 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki I. 8. 


w towarzystwach, których w Berlinie jest 
blisko 30. Bujne, kipiące jest życie przyby- 
szów miast, rzemieślników i robotników 
fabrycznych  najróżnorodniejszego zawodu. 
Podziwiać można ich nadzwyczajną ruchli- 
wość, żywe zainteresowanie się sprawami 
ogółu i wynosi się ze sobą przekonanie o nie- 
koniecznie miłym, bo bardzo gadatliwym 
1 kłótliwym charakterze, ale bądź co bądź 
bardzo dodatniej pracy i potędze 70 tysię- 
cznej berlińskiej kolonii polskiej. Niestety, 
towarzystwo polskie w Berlinie to jeszcze 
nie kolonia polska, a mówiąc wyraźniej: ko- 
lonia tamtejsza o tyle tylko jest polską, o ile 
ześrodkowuje się w towarzystwach. 

Co stoi po za temi towarzystwami, jest 
wprawdzie pochodzenia polskiego, ale nie 
przyznaje się wcale albo mało do swojej na- 
rodowości. Oto kilka cyfr: Ludności polskiej 
w Berlinie jest rzekomo 70,000, a gdybyśmy 
zliczyli nazwiska polskie w ks'ążce adresowej, 
cyfra ta wydawałaby się nam jeszcze za niską, 
Z ostatniego spisu ludności tymczasem wyni- 
ka, że do narodowości polskiej przyznaje się 
tylko niespsłna 14,000 osób, licząc w to 1,000, 
protestanckich Mazurów z Prus Wschodnich. 
Do towarzystw należy około 750 osób. W 
Charlottenburgu, gdzie Polaków jest 10.000 
trzy towarzystwa liczą mniej więcej 130 
członków, w Szpandawie na 6,000 Polaków 
do towarzystwa należy sześćdziesięciu kilku. 
Po nadzwyczajnie ruchliwej agitacyi pismem 
i słowzm pojawia się na uroczystościach, ob- 
chodach lub wiecach publicznych w Berlinie 
do 3,000, w Charlottenburgu do 300, w Szpan- 
dawie do 300 osób, licząc w to kobiety i 
dzieci. Nie ma się oo łudzić. Z przybyszów 
z dzielnie polskich wielka, a moż» większa 
część obojętnieje w Berlinie jnż po kilkuna- 
stu latach dla spraw narodowych, zapomina 
swego języka i służy za pedścielisko dla kul- 
tury niemieckiej. Jest to zresztą dość natu- 
ralnym skutkiem wpływu, jaki wywiera o- 
gromne zbiorowisko ludzi, że słabsze jedro- 
stki, które dostają sią w jego atmosferę bez 
wyrobionej samewieu / narodowej, toną w 
jego indyferentygju.e zatrącsją poczucie swej 
odrąbności. Zdaje » - ań, ke do Berlina cią- 
gną właśnie umysły siabszc, niewyrobione w 
walce życia, młodzież, kądna aabaw i uciech 
stolicy i lekkomyślu:ści, którzy hołdują za- 
sadzie : ubi bene tbi patria. 

Jednostki wyr:b'one i poważne nato 
miast, które przybywazy do Berlina, zdołały 
wynieść całą swą odrębność narodową z li- 
cznych niebezpieczeństw i trudności, nabie- 
rają w tej walce nieswykłego hartu i energii 
i tem tłómaczy się nadzwyczajna ruchliwość 
i dzielność, jaką objawiają w prasie społe- 
cznej i politycznej. Tak tylko wyjaśnić można 
fakt, że tych kilkuset ludzi, złączonych w to- 
warzystwach polskich w Berlinie, po więk- 
szej części prości robotnicy i rzemieślnicy, 
wytworzyli sobie prawie wszystkie instytu- 
oye, jakie dla tamtejszej kolonii są potrze- 
bae i utrzymują je, ulepszają i uzupełniają, 
nieszczędząc pracy, ni grosza, w który nie 
obfitują. Pragnąc przyjść z pomocą niezamo- 
możnym i przejezdaym rodakom, stworzyli 
inatytucyę „Przytulisko*, które udziela oso- 
bom poleconym przez trzy dni bezpłatnie 
mieszkań i żywności, a w razie potrzeby 
także odzieży. Dia dzieci swych zagrożonych 
germanizacyą, utworzyli szkółki polskie w 
liczbie 6-ciu, w których płatni nauczyciele u- 
dzielają regularnej i systematycznej nauki 
języka polskiego i religii. Wreszcie pomija- 
jąc pomniejsze i mniej kosztowne instytucye, 
założyli przed rokiem własne pismo codziea- 
ne Dziennik Berliński gwarantując na jego 
utrzymanie sumę 20 000 marek. Liczono przy- 
tem na poparcie tych tysięcy wychodźców, 
którzy w pracach społecznych nie brali ża- 
dnego udziału, spodziewano się, że pismo o- 
budzi ospałych — lecz zawiedziono się sro- 
dze. Obojętni i szniemczeni woleli trzymać 
nadal swoje pisemka niemieckie. Dziennik 
Berliński miał w Berlinie tylu abonentów, 
ilu było członków towarzystw, około 700 i 
po roku rozpaczliwych wysiłków przeszedł 
na własność osoby prywatnej, a równocześnie 
stracił znaczenie polityczne. 

Zabiegi ruchliwego grona rzemieśin'ków 
i robotników w Berlinie i okolicy natrałyby 
zupełnie innego znaczenia, gdyby znajdowały 
należyte pop rcie pośród inteligencyi i osób 
zamożniejszych, bawiących czy to z konie- 
czności, czy dla rozrywki stale w stolicy Nie- 
miec. Koła te nie usuwają się wprawdzie sa- 
sadniczo od udziała w pracy i przeznaczają 
kiedy niekiedy pewne sumy na wymienione 
wyżej cele, ale w ogólności trzymają się zda- 
la od tej szarej masy, która rozpaczliwie, wy- 
siłkiem sił wszystkich, walczy w obronie za- 
grożonej narodowości. Nie wierzą one, aby 
można było kolonię polską w Berl nie uchro- 
nić od powolnej germanizacyi i pozostawiają 
ją swemu losowi, okupując się natrętnym re- 
prezentantom instytucyj stosunkowo skromne- 


mi datkami. 
Wobec zupełnego prawie braku praco- 


wników z inteligencyi, cały ciężar prowadze- 
nia i pouczania, a przedewszystkiem godzenia 
rozpadającej się na liczne stronnictwa i kółka 
kolonii spoczywa na głowie jednej tylko oso- 
bistości, go prawda osobistości niezwykłej, 
kruwca Berkana. Maleńki ten człowieczek o 
wyglądzie Japończyka, a głowie statysty, z pa- 
rą przenikliwych oczu i niewzruszonym spo- 
kojem na twarzy, jest od lat wielu niejako 
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dyktatorem kolonij polskich w Berlinie i oko- 
licy. Jego zimnej rozwadze, energii i wytrwa- 
łości zawdzięczają kolonie te właściwie wszy- 
stko, co zdobyły, a raczej zdołały ocalić w wal- 
ce z germanizacyą. 

Walka ta, prowadzona ze strony pol- 
skiej z wielką energią, ma cechę głębokiego 
tragizmu i tragicznym też będzie ostatecznie 
jej rezultat. Cóż stąd, że pokolenie obecne, 
o ile ma jeszcze w sercu i pamięci żywy 
obraz ziemi rcdrinnej i miłość dla sprawy, 
ostoi się pośród nawały germańskiej! Czy 
ostoi się również przyszłe pokolenie, wycho- 
wane z takim trudem i poświęceniem w ty- 
siącznych przeciwieństwach ? Wprawdzie ro- 
dzice uczą dzieci mowy ojczystej w domu i 
szkółkach prywatnych i dzieci w obecności 
ich mówią rzeczywiście po polsku, zatrącając 
mniej lub więcej z niemiecka, ale kto zaj- 
rzał głębiej w stosunki berlińskie, ten wie, 
Że dzieci te, skoro znajdą się pomiędzy sobą, 
bez nadzoru starszych, używają w zabawie 
prawie wyłącznie języka niemieckiego. I nie 
ma co się dmiwió. Wszakże za obrębem domu 
rodzicielskiego, w szkole i na ulicy obija się 
o ich uszy tylko język niemiecki, nie dziw, 
że łatwiej im rozmówió się w tym języku i 
że wolą nim się posługiwać. Dajmy na to, 
że wielka ich część, wyrastając pod okiem 
rodziców, mimo niedostatecznej znajomości 
języku, uważać się będzie jeszcze za Pola- 
ków ; dzieci ich w każdym razie mie będą już 
wychowane tak starannie i z bardzo nielicz- 
nemi wyjątkami zachowają co najwyżej sko- 
szlawione nazwisko swych ojców. I dziś już 
nazwisk takich skoszlawionych mamy w Ber- 
linie tysiące, a właścicielom ich ani się nie 
śni o tem, że ojcowie ich niegdyś byli Pola- 
kami. 

Jedynym ratunkiem przed germaniracyą 
jest powrót do kraju. Tymczasem, niestety, 
niewielka jest liczba tych, którzy dorobiw- 
szy się lub nauczywszy rzemiosła, wracają 
w strony rodzinne. Większość pozostaje na 
zawsze w stolicy Niemiec, obawiając się 
zmniejszenia zarobku. Strata w tem dla spo- 
łeczeństwa polskiego podwójna. Młodzież rze- 
mieślnicza wyprowadza się tłumnie do Nie- 
miec i wydoskonaliwszy się w swoim zawo- 
dzie, pozostaje na obczyźnie, rzemieślnik zaś 
polski w kraju, jeżeli potrzebuje doświadczo- 
nych pomocników, sprowadza = zachodu 
Niemców, którzy żyjąc z chleba polskiego, 
uprawiają germanizacyę. Należałoby stworzyć 
instytucyę pośredniczącą, któraby wskazy- 
wała wydoskonalonym w głębi Niemiec rze- 
mieślnikom stosowne zajęcie w kraju, wzglę 
dnie dostarczała majstrom rzetelnych pomo- 
eników polskich z liczby bawiących na ob- 
czyźnie. Wtedy setki wychodżoów wróciłyby 
do kraju, a przemysł miejscowy, oparty na 
gruntownej znajomości rzeczy, mógłby ła- 
wiej wytrzymać konkurencyę niemiecką. Nie- 
stety, projekt stworzenia takiej instytucyi w 
Berlinie upadł, skutkiem obojętności prasy i 
przemysłowych towarzystw krajowych. Gdy 
spotęgują się skutki ustawy 100 milionowej 
w nowem wydaniu, społeczeństwo polskie w 
Poznańskiem i Prasiech Zachodnich powróci 
do niego. Oby wtedy nie było zapóźno! 


Czas odnowić przedpłatę i 


Przedpłata na „Gaz. Nar.* 


wynosi : 
we Lwewie na prowineji 
miesięcznie 1 zł. 50 ot. 2 sł. 
kwartalnie 4 „50 , 6, 
półrocznie 9, — 12 , 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztow 
Kasy oszczędności pod adresem : 

Administracya „Gazety Narodowej“ 
we Lwowie. ul. Karola Ludwika 3 (sklep). 


KRONIKA. 


Lwów dnia 25 Sierpnia. 


Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Piniń- 
ski wyjeżdża dziś popołudnia do Siemianówki 
pod Szczercem w odwidziny do byłego pre- 
zydenta izby poselskiej posła D. Abrahamo- 
wioza i jeszcze dziś wraca do Lwowa, 

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand zwi- 
dziwszy rano koszary i przypatrzywszy się 
musztrze 3 i 18 pułku dragonów w Rakowi- 
cach pod Krakowem odjechał popołudniu do 
Wiednia. 

Mianowania. Starszy komisarz skarbowy 
Wojciech Borkowski zamianowany został rad- 
cą skarbowym w dolnoaustrysckiej krajowej 
dyrekcyi skarbowej. 

Slub p. Feliksa Domańskiego, syna śp. 
Edwarda i Teodozyi z Karczewskich, z pan- 
ną Seweryną Ładomirską, córką śp. Konstan- 
tego i Katarzyny z Gołaszewskich, odbędzie 
się w Markowcach dnia 27 bm. 

Pewne konsocyum żydów galicyjskich 
wniosło w rb. ofertę do ministerstwa handlu, 
wedle której zobowiązało się do objęcia wszyst- 
kich poczt nieeraryalnych z opustem 38 pre. 
od pobieranych dotychczas przez pocztmi- 
strzów taks za transport. Wskutek tego mini- 
sterstwo wystosowało okólnik do dyrekcyi 
poczt, a dyrekcys wezwała pocztmistrzów do 
oświadczenia się, czy mogliby zadowolić się 
zmniejszonymi o 33 pre. emolumentami za 
konie i w ogóle za jazdę. 

Petarda. Onegdaj wieczorem w Krako- 
wie około godziny 8 silny huk rozległ się na 
Rynku głównym pod Sakiennicami. Ludzi 
zebrało się zaraz sporo — niektórzy ciekawi, 
niektórzy zaniep.kojeni. Po mieście rozeszła 


jest szkoła wyplatania 


się zaraz pogłoska, że ktoś na Rynku „w łebjczeladników rzemieślniczych. Spustoszyli dom |niczyć będą najsłynniejsi muzycy belgijsoy, 
sobie palnął*, że podłożono pod Sukiennicefi zniszczyli część sprzętów. Wszystkich czte-|jak Marsick, Isaye, Cezar Thomson i inni. 
petardę itd. Pokazało się, że huczek ów wy-|rech aresztowano. 


nikł z psoty jakiegoś przechodnia, który 


przed Sukiennicami „coś“ na ziemię upuścił. | interwencya włościan, 


To „coš“ było mięszaniną chloranu potasowe- 
go z siarką, a przytłoczone kamieniem, wy- 
dało ogłuszający huk. 

Szkolnietwo przemysłowe. Najn-wsza 
statystyka urzędowa dzieli istniejące w Au- 
stryi szkoły przemysłowe na szkoły zawodo- 
we kształcące uczniów w pewnych głównych 
działach przemysłu, takie same szkoły kształ- 
cące uczniów w pewnej tylko gałęzi przemy- 
słu, ogólne szkoły rzemieślnicze i wreszcie o- 
gólne i zawodowe szkoły uzupełniające, do 
których to ostatnich nie należą szkoły han- 
dlose. Do pierwszej kategoryi należą pań 
stwowe szkoły przemysłowe, dwie szkoły ar- 
tystyczno-przemysłowe w Wiedniu i Pradze i 
szkoła fotcgraficzna w Wiedniu. Na 17 szkół 
przemysłowych państwowych ma Galicya dwie 
w Krakowie i we Lwowie. 

Do drugiej kategoryi należy 152 szkół, 
a między nimi 22 szkół koronkarskich, z 
czego w Galicyi 4: w Muszynie, Zakopanem 
krajowe szkoły koronkarskie, w Kańozudze 
kóronkarnia klockowa i w Makowie ręczna 
hafciarnia — 39 szkół tkackich i sukienni- 
czych, z czego w Galicyi 9, krajowe szkoły 
tkackie w Krośnie i Rychwałdzie, krajowa 
szkoła sukiennicza w Rakszawie, wzorowy 
warstat tkacki i sukienniczy w Łańcnocie i 
krajowe tkackie warataty wzorowe w Błażo- 
wie, Glinianach, Korczynie, Kosowie i Wi- 
lamowicach — 29 szkół suyrerskich i ka- 
mieniarskich, œ czego w alicyi cztery 
snycerskie, w Zakopanem szkoła zawodo- 
wa państwowa, w Kołomyi zakład nau- 
kowy i dwa krajowe warstaty wzorowe 
w Żywou i Stanisławowie — 25 szkół koszy- 
karskich, z czego w Galicyi 4, w Czerwonej 
Woli, Dżurowie, Jaśle i Rudniku, gdzie też 
sprzętów — 10 szkół 
garnoarskich i szklarskich, z czego w Galicyi 
trzy krajowe szkoły garncarskie w Kołomyi, 
Porembie Żegoty i Toustem — 12 szkół obra- 
biasczów kruszców, z czego w Galicyi 2 pań- 
stwowe szkoły, jedna w Sułkowicach kowal- 
ska i ślusarska w Świątnikach — nakoniec 14 
innego rodzaju szkół, z czego w Galicyi 7, 
a mianowicie trzy krajowe warstaty szewskie 
w Uhnowie, Starym Sączu i Witkowie, kra- 
jowa szkoła powroźnicza w Radymnie i trzy 
szkoły kołodziejskie w Grzymałowie, Grybo- 
wie i Kamionce Strumiłowej, te dwie ostatnie 
są zakładami krajowymi, a kamionecka oprócz 
kołodziejów kształci też bednarzów i kowali. 

. Na Bukowinie nie ma szkół przemysło- 
wych — ale powyższa statystyka obejmuje 
tylko rok szkolny 1894/5. 

Na wszechniey lwowskiej w najbliż- 
szym kursie zimowym wykładać będzie na 
wydziale teologicznym pięciu profesorów 
zwyczajnych, dwunastu na prawniczym, dzie- 
więciu na lekarskim i ośmnastu na filezofi- 
cznym. Oprócz tego jest dwunastu profeso- 
rów nadzwyczajnych na czterech wydziałach, 
dwóch zastępców profesorskich na wydziale 
teologicznym, profesor honorowy dr. Michał 
Bobrzyński na wydziale prawnym 26, docen- 
tów na wydziale filozoficznym, lekarskim i 


prawniczym, dwóch profesorów tytularnych 


na wydziale filozofisznym, pięcin nauczycieli 
na wydziale teologicznym i filozoficznym i 
dwóch adjunktów na wydziale teologicznym, 
Rektorem jest dr. Kadvi, przełożonym biblio- 
teki i zbioru numizemstów dr. Semkowicz, za- 
kładu anatomii opisowej dr. Kadyi, zakładu 
lustologiczno- embryologicznego dr. Szymo- 
nowicz, zakładu fizyologicznego dr. Beck, za- 
kładu chemii lekerskiej dr. Niemiłowicz, za- 
kładu farmakologii doświadczalnej i farmako- 
gnosyi dr. Sobierański, zakładu patologii o- 
gólnej i doświadczalnej dr. Prus, zakładu pa- 
tologiczno -anatomicznego dr. Obrzut, kli- 
niki chorób wewnętrznychj dr. Antoni Glu- 
ziński, kliniki chirurgicznej dr. Rydygier, 
kliniki dermatologicznej dr. Łukasiewicz, ga- 
binetu archeologicznego dr. Uwikliński, za- 
kładu fizycznego i meteorologicznego dr. Za- 
krzewski, laboratorynm chemicznego dr. Ra- 
dziszewski, gabinetu  mineralogicznego dr. 
Dunikowski, gabinetu i ogrodu botanicznego 
dr. Ciesielski, gabinetu zoologicznego dr. Dy- 
bowski, zakładu anatomicznego porównąwoze- 
go dr. Nusbaum i instytutu geograficznego 
dr. Rehman. 

W półroczu letniem r. 1898 miała wsze- 
oknica lwowska 1507 zwyczajnych i 66 nad- 
zwyczajnych słuchaczów. W liczbie ich cgól- 
nej 1608 było Polaków, 1162 Rusinów 501, 
Niemców 6, Czechów 3 i Bułgar. Łacinników 
było 797, greckich katolików 518, niennita, 11 
ormian, 7 ewangielików i 329 żydów. 

Od połowy czesnego uwolnionych było 
15%, a od całego 384. Wydział teologiczny 
miał 295 słuchaczów, z czego 57 Polaków, a 
238 Rusinów, wydział prawniczy 1096, z cze- 
go 863 Polaków, 235 Rusinów, 5 Niemców, 2 
Czechów i Bułgara, wydział medyczny 121 
słuchaozów, a to 106 Polaków, 14 Rusinów i 
Czecha, wydział filozoficzny 101 słuchaczów, 
136 Polaków, 24 Rusinów i Niemca. Z ży- 
dów słuchało 256 prawa, %41 medycyny, a 33 
filozofii, Na wydziale teologicznym Beda w 
kursie zimowym 1898 cztery ruskie wykłady: 
pedagogia, bohosłowie pastyrskie i duszpa- 
styr jako uczytel dra Bartoszewskiego i ka- 
tychytyka i metodyka dra Redkiewicza, na 
wydziale prawnym dwa: prawo karne dra 
Stebelskiego i wpływ wieku przestępcy na 
kary godność przestępstwa dra Dobrzańskie- 
go, ana tiala filozoficznym: historya 
Rusi Gruszewskiego, historya ruskiej poezyi 
dramatycznej dra Kolesy. 

Morderstwo. W Miłkowie w powiecie 
cieszanowskim w nocy 1a 18 bm. włościanin 
tamtejszy Jan Pawełko położył się w stanie 
nietrzeźwym pod bramą obejścia Hawryły 
Maszlanki. Śpiącego ktoś uderzył kołem tak 
silnie w głowę, że Pawełko nazejntrz umarł. 
Podejrzanego o to morderstwo chłopa Iwana 
Lechowicza uwięziono. > 

Baranów, miasteczko nad Wisłą w po- 
wiecie tarnobrzeskim zgorzało we czwartek 
prawie doszczętnie. Lndzi pozbawionych da- 
chu nad głową jest 1.700. Namiestnictwo wy- 
słało 500 złr. zapomogi. 

W Uhnowie dnia 25 b. m. spłonęło 5 
zagród. 

Na karczmę w Kowalowcach koło Jasła 
Chaima Falecka napadło onegdaj czterech 


Od rabunku powstrzymała napastników 
którzy na wołanie 
karczmarza nadbiegli mu z pomocą. 

Żydzi ze Starego Sącza na wynagrodze- 
nie szkód, poniesionych podczas wiadomych 
rozruchów otrzymali od międzynarodowej 
„Alliance Israélite“ 45.000 zł. Śledztwo w 
sprawie tych rozruchów, prowadzone przez 
radcę Lemińskiego będzie ukończone aż gdzieś 
z końcem br. 

Pożar w Gródku z 23 bm. wybuchł na 
przedmieściu Podgajn wskutek nieostrożności. 
Pierwsza zapaliła się stodoła gospodarza Paj- 
dy. Pożar ogarnął niebawem sąsiednie domo- 
stwa i stodoły pełne zboża, zamieniając część 
przedmieścia w morze płomieni. Ratunek był 
prawie niemożliwy, dach płonął za dachem, 
chałupa za chałapą, nie pomógł ratunek nie- 
licznej tu straży ogniowej, mieszczaństwa i 
chłopów. Wszyscy wobec strasznej grozy ży- 
wiołu potracili głowy, a to tem bardziej, że 
równocześnie zaczęły płonąć demostwa o kil- 
kaset kroków dalej się znajdujące. Jedynym 
ratunkiem dla nieszczęśliwych i przerażonych 
włościan wydała się modlitwa. Kiękały też 
baby i dzieci i wznosiły ręce do nieba, go- 
spodarze wystawiali na dachy obrazy święte, 
nie myśląc już woale o ratunku. Spłongło 
przeszło dwadzieścia chałup i stodół z całym 
plonem. Straty przeważnie nieubezpieczone są 
bardzo znaczne. 

Powszechny związek towarzystw rol- 
niczych w Austryi ukonstytuował w środę 
w Wiedniu. Na zgromadzenie konstytuujące 
przybyli reprezentanci około 1300 towarzystw 
z Austryi Dolnej i Górnej, Tyrolu, Voralber- 
gu, Czech i Ślązka. Przystąpienie do związku 
zgłosiły nadto towarzystwa morawskie. Nie 
nadeszły jeszoze odpowiedzi ze Styryi i 
Salzburga, a Karyntya ułożyła warunkową 
deklaracyę. Przedmiotem narad była sprawa 
organizacyi związku. Po wyborze prezydyum 
uchwalono wnieść petycyę, żądającą stałej 
rocznej subwencyi od ministerstwa rolni- 
ctwa 

Na wieou czeskim katolickim obradują- 
cym właśnie w,Pradze polskich katolików re- 
prezentuje ks. Świeży ze Śląska i p. Jan Mar- 
szałkowicz spod Limanowy, Rusinów zaś Ba- 
zylianin O. Jeremiasz Łomnicki. 


Priessnitz i Graefenberg. W Grae- 
fenbergu w roku przyszłym sto lat mi- 
nie od chwili, gdy w małej biednej wio- 
sce na Slązku austryackim ujrzał driatżo 
dzienne Wincenty Priessnitz. Dom, w któ- 
rym się urodził, zachowany jest w pierwo- 
tnym stanie. Jedynym dodatkiem jest biust 
ojca hydroterapii, wraz z tablicą pamiątko- 
wą, wmurowaną na froncie. Na tablicy tej, 
jako też na mnóstwie pomników postawio 
nych ku czci tego „genie de l’eau froids“ 
jak napisali Francuzi, nie ma wzmianki, że 
ten uwielbiany, wysławiony Priessnitz skaza- 
ny został w r. 1829 na więzienie za... szarla- 
taneryę. Podobno na wyrok hańbiący wpły- 
nęli patentowani lekarze. Fakultety medyczne 
widziały w wodolecznicy zamach na świętą... 
rutynę i postanowiły zgnieść w zarodku ten 
nowy kurs wodny. Że się te zamiary nie u- 
rzeczywistniły — nie ich w tem wina, Wy- 
rok skazujący został odwołany, Priessnitz do 
czci przywrócony, a Grafenberg stał się ko- 
lebką metody hydropatycznej. Niewątpliwą 
jst wszakże rzeczą, że na szybki tryumf no- 
wej metody wpłynęła dekoracya miejsca, w 
którem „papa“ Priessnitz kąpiele zimne or- 
dynował. Graefenberg jest ślicznem ustroniem. 
Położony amfiteatralnie na wysokiej górze, 
obramowany wieńcem odwiecznych lasów, 
przerźniętych setkami górskich strumieni i 
Źródeł, ma wszelkie dary natury, by przezna- 
czeniu swemu sprostać. Chociaż Priessnitz 
zmarł bezdzietnie, jak twierdzą medycy, ad- 
ministracya Graefenburga robi wszystko, aże- 
by uprzyjemnić i uprzystępnić pobyt w ro- 
dz.nnem jego miejsou. 

Główny kontyngens prawdziwie chorych 
kierował się w inne strony: do Lindewiese, 
gdzie dr. S hrott połączył wodolecznicę z ku- 
racyą głodową, do Kaltenleutgeben, gdzie ży- 
cie jest urządzone na sposób koszarowy, do 
Wórichshofen wreszcie, słynnego z praktyk 
wodnych ks. Kneippa — do Graefenbergu zaś 
płynie fala spragnionych odpoczynku po cało- 
rocznej pracy, powietrza, zabawy i zimnej 
wody na deser, słowem zakład graefenberski 
jest czemś w rodzaju bardzo przyjemnego i 
doskonale uorganizowanego letniego mieszka- 
nia. W tym roku językiem dominującym na 
„promenadzie* jest polski. Co prawda, nie jest 
on kompletnie czysty... przeważają w nim 
dźwięki gardlane... a fizyognomie pań i pa- 
nów mają typ niezupełnie wyrażny, lub jeżeli 
kto woli, zanadto wyraźny... Większość ich 
rekrutuje się z Galicyi. Że jednak krańcowo- 
ści stykają się, przeto równolegle z kapitali- 
stami minorum gentium lista obecności poda- 
je w bieżącym roku kilku baronów anstrya- 
ckiego chowu i następcę tronu luksemburskie- 
go. Panujący obecnie książe był wielbicielem 
Priessnitza, przysłał tu swego syna i następ- 
cę, by pokrzepił mocno nadwątlone siły ku 
pomyślności poddanych. 


Chiński spisek Miasto Stevenson w Ko- 
lumbii angielskiej o mało co nie padło ofiarą 
niesłychanego zamachu. Chińczycy, którym 
policya pozamykała szulernie, podłożyli wiel- 
kie naboje dynamitowe pod ratusz miejscowy 
i inne publiczne i prywatne budynki i chcieli 
je o północy przed kilku dniami wysadzić w 
powietrze. Szczęściem jeden z Chińczyków, 
ruszony widocznie wyrzutami sumienia, zgło- 
sił się przed wieczorem do policyi miejscowej 
i wszystko wyznał. W ozas jeszcze zdołano 
zapobiedz strasznej katastrofie. Pięciu ucze- 
stników dynamitowego spisku policya uwię- 
ziła. Biała ludność miejscowa, Rowi dzia das 
się o wszystkiem, wpadła w niesłychane obu- 
rzenie. Rzucono hasto: „Lynchować Mongo- 
łów.“ Policya z trudem tylko zdołała prze- 
szkodzić przyprowadzeniu tego zamiaru do 
skutku. Większa część zamieszkałych w Ste- 
vensonie Chińczyków musiała uciekać ozem- 
prędzej z miasta. 

Pomnik Vieuxtempsa, mistrzajskrzypków 
odsłonięty będzie w ciągu września w oj- 
czystem jego mieście Verviers na granicy 
francusko-belgijskiej. Przygotowują się trzy- 
dniowe festyny muzyczne, w których uczest- 


„planety. 


W Księstwie Poznańskiem folwark zel- 
goski w starogardzkiem obejmujący 800 mor- 
gów obszaru kupiłł Wandski Nowego Portu 
za 120.000 marek od niemieckiego banku 
szczecińskiego. 

Do Koruny w Hiszpanii zawinął jaż o- 
kręt wiozący pierwszy transport żołnierzy 
hiszpańskich z Sant Jago. Z obawy zawlecze- 
nia żółtej febry zarządzono rozmaite środki 
ostrożności. Chorzy żołnierzy poddani zosta- 
ną kwarantannie, a zdrowi pozostać muszą 
przez D dni na pokładzie statków szpital- 
nych. 

W Pradze umarł książę Francisek Ev- 
geniusz Lobkowic. 


Pogrzeb areybiskupa Angerera nastąpił 
w Wiednia w czwartek z kościoła św. Szcze- 
pana. Na pogrzebie był obecnym arcyks. 
Rainer. 
, Pogłoska o Śmierci sułtana marokań- 
skiego, która przed tygodniem obiegła Euro- 
pę, okazała się kaczką reporterską. 


Senzacya berlińska, Wielką senzacyę 
wywołało w Berlinie usiłowane samobójstwo 
młodej Polki, należącej do jednej z nawybi- 
tniejszych rodzin warszawskich. Nazwiska jej 
żaden dziennik nie wymienia. Młoda osoba 
wyjechała z domu przed kilku dniami w to- 
warzystwie guwernantki i stanęła w Charlot- 
tenburgu. Na wiadomość zaś, że ojciec wy- 
brał się w pościg za nią, zażyła trucizny. 
Niewiadomo, czy żyć będzie. 


W szkole muzyki p. Markowej — roz- 
poczęły się już wpisy. Najwyższą klasę for- 
tepianową prowadzić będzie jak dotąd prof 
Teodor Pollak. 

Zapisy do wyższej szkoły realnej lwow- 
skiej odbywać się będą do klasy pierwszej 
31 bm. i 1 września a do klas wyższych 1 i 
2 września zawsze od godziny 9—12 ` przed- 
południem. kigzamina poprawcze rozpoczną 
się 31 bm. Egzamina wstępne do 1 klasy od- 
będą się 2 września. Dnia 3 wrzeżnia będzie 
uroczyste nabożeństwo, a 5 września rozpo- 
cznie się nauka szkolna, 

Zapisy uczenie do klas i na kursa w 
szkoly wydziałowej lwowskiej im. kr. Ja- 
dwigi odbywać się będą w dniach 30 i 31 
b. m. przed południem od godziny 9 do 12, 
po południu zaś od godziny 4 do 6. 

Koniec świata. Nakładem lwowskiego 
towarzystwa wydawniczego we Lwowie uka- 
zala się praca dra Marcina Ernsta p. t. „O 
końcu świata i kometach (z powodu przepo - 
wiedni końca świata na r. 1899*) str. 98 w 
8ce cena 75 ot. Mimo stanowiska naukowego 
i krytycznego, jakie autor zajął, wykład tej 
pracy jest tak przystępny, iż nie wymaga od 
czytelnika specyslnego przygotowania z da- 
nej gałęzi wiedzy. Mamy nadzieję, iż nowa 
książka znajdzie się w rękach naszej czytają - 
cej publiczności, ciekawej niewątpliwie no- 
wych teoryj naukowych o losach naszej 


Repertoar teatralny. Teatr letni: 

W sobotę dnia 27 sierpnia br.: „Dwaj 
złodzieje", krotochwila ze śpiewami w 6 od- 
słonach Wł. Anczyca. 


U rzecz, czy 0 popularność chodzie 


Lwów d. 25 sierpnia, 

Organy stronnictwa ludowego i demo- 
kratycznego, Kuryer lwowski i Słowo pol., oma- 
wiają dziś odpowiedź namiestnika hr. Piniń- 
skiego, udzieloną wczoraj deputacyi tychże 
stronnictw w sprawie zniesienia stanu wy- 
jątkowego. 

Kurj. lwowski, jako reprezentant stronni. 
ctwa radykalniejszego, jest z odpowiedzi p. 
namiestnika niezadowolony, twierdząc, iż po- 
stronie hr. Pinińskiego jest „powaga slów“, 
po stronie zaś memoryału stronnictwa ludo- 
wego i demokratycznego, które domagają się 
bezwłocznego zniesienia stanu wyjątkowego 
„powaga faktów“. Kurj. lwowski twierdzi, iż 
p. namiestnik motywował potrzebę utrzyma- 
nia stanu wyjątkowego nieuchwytnym tylko 
zwrotem o „wzburzeniu umysłów” a nie przy- 
toczył konkretnych faktów. 

Natomiast ze swej strony przywodzi 
Kuryer jako „nadużycie* stanu wyjątkowego 
to, ik w okolicach nad któremi zawisł stun 
wyjątkowy starostowie konfiskują pisma u v- 
miłe rsądowi, choć nie są one objęte zarzą- 
dzeniami wyjątkowemi, jako też, że „ra br:- 
ku lwowskim widzimy codziennie spore z=- 
stępy* wydalonych z miejsca pobyt: us pwi- 
stawie przepisów wyjątkowych. 

Na poparcie tych twierdzeń Kuryer nie 
przytacza faktów — domyśleć się atoli mo- 
żna, że gdzieś pewnie przypadkowo skonfisko- 
wano na poczcie Przyjaciela ludu, o którym 
chyba powiedzieć nie można, że do wzburze- 
nia umysłów się nie przyczynił — „spore za- 
stępy* zaś owych wydalonych, które widzi 
Kwryer na bruku lwowskim, ograniczają się 
do Heckera, wydawoy socyalistycznego Na- 
prsodu, który zakazany w Krakowie, odzył we 
Lwowie. 

Organ demokratyczny Słowa poł. musi 
być poniekąd także niezadowolony z odpo- 
wiedzi p. namiestnika, bo tego wymaga 
„akcya* stronniotwa. Jeszcze bledsze atoli 
wynajduje skazy na odpowiedzi hr. Pinińskie. 
go, którą cały rozumny ogół, przyjął jako na- 
der spokojną, pełną taktu a zarazem rzeczo- 
wą i niewykrętną enuncyacyę. 

Słowo pol. cieszy się, iż p. namiestnik 
oświadczył, ke „pragnie i dąży do tego, aby 
trwanie zarządzeń wyjątkowych nie wyszło 
po za konieczną potrzebę“ — ma atoli samo 
wątpliwości czy i „za pił roiu lub rok nie 
będzie mógł jeszcze p. namiestnik powiedzieć, 
iż umysły są tak wzburzone, że zniesienie 


we Lwowie 


GORSETY "magazyn towarów modnych pod firmą FERDYNAND GUTTLER ucz sai 20. 


stanu wyjątkowego, które pociągnęłoby za 
sobą możność licznych, prawdopodobnie na- 
miętnych dyskusyj na wiecach i zgro- 
madzeniach i to na temat ostatnich roz- 
ruchów, mogłoby się stać także powodem po- 
ważnego niebezpieczeństwa*. 

Nie wiemy o ile Słowo polskie chciało 
przez to poddać w wątpliwość dobra; wiary 
ozłowieka, który nigdy jeszcze niczyjego za- 
ufania nie nadużył a na stanowisku publicz- 
nem zawsze tylko hołd i uznania wszystkich 
odbierał. To pewne, że przacieź żadnemu 
namiestnikowi, dobremu obywatelowi kraju, 
przyjemnem i miłem być nie muże, anorma|- 
ny stan kraju — i niewątpliwie, gdyby tyl- 
ko hr. Piniński miał cień nalziei, że wszy- 
stko wróciło do porządku i że nie ma obawy 


ponownego zakłócenia spokoju, postawiłby ustanawianą przez Koronę, 4 


wniosek zniesienia stanu wyjątkowego. 
Twierdzenie Słowa Polskiego, iż powód, 
dla którego rozruchy powstały, wieść, że 
„wolno biċ i rabować żydów* już jest sta- 
nowczo usunięty — jest zupełnie mylne. — 
Przeciwnie, ostatnie relącye nasze z powiatu 
nowosądeckiego brzmią całkiem odmiennie, 
Nie dawniej, jak przed kilka dniami jeden 
z poważnych tamtejszych obywateli, znający 
cały powist wybornie, donosił nam, iż usta- 
wioznie utrzymuje się tam pogróżka, że gdy 
tylko zniesiony zostanie stan wyjątkowy i są 
dy dorażne „oddamy żydom za swoje*. 
Należy także wziąć na uwagę ciemuotę 
ludu naszego i spryt agitatorów, dążących do 
wiecznego zakłócania spoxoju. Zniesienie są- 
dów dorażnych ma być wedle przepisów u- 
stawy tak obwieszozone, jak zaprowadzenie. 
Będą tedy po gminach otrąbiać zniesienie, jak 
otrąbiali zaprowadzenie. Gdyby się to teraz 
już stało, łatwo nową wieśś potrafiliby agita- 
torzy między lud pnścić: teraz już zakaz bi- 


cia i rabowan'a unisjiuj — A WIĘĆ TZECZ 
prosta: teraz wolno | 
To też dziwić się nie można aż hr. Pi- 


niński, któremn dobro kraju na serua leżeć 
musi, n'e może mieó dziś jeszcze odwagi st- 


miennego oświadczenia, iż „stan wyją:kowy łana ma być Rada państwa, jest zamie- 


wyszedł już po za konieszną potrzebę”. 


Apel Słowa Polskiego do aavonomii, któ cesarza, mającego być wręczonym w dzień 


ra niestety tym razem bezczynną się okazała, 
podzielamy zupełnie. Słowo Polskie chcąc być 
tet konsekwentne, powiunoby zamiast zaczy 
naó od domagania się bezzwłocznego zanie: 
sienia stanu wyjątkowego a koń:zyć ape 
lem, aby Rady powiatowa z naszelnikam- 
gminy się znosiły i wpływały ua zarzą 
dzenia w gminach środków, zepewniających 
utrzymanie porządka — odwrócić swój po 
stnlat i najpierw nawoływać do zarzydze- 
nia tych środków i stworzenia warunków 
normalnych a dopiero, gdy się to stanie, do- 
magać się zniesienie stanu wyjątkowego. Ale 
Słowu pol. nie tyle widocznie idzie o rzecz, 
eo o popularność. 


Ostatnie wiadomości. 


Dzienniki węgierskie zajmują się Szcze- 
gółowo rozpoczętemi wczoraj konferencya- 
mi ugodowemi. O przebiegu onegdajszego 


posiedzenia rady ministrów węgierskich | 
iż ministrom do rokowań Z at- 


donoszą, 


Tylko co wyszła bardzo zajmująca 
broszura p. t.: 


SZCZĘŚCIU 
i dążenia Społeczne 


Luźne uwagi 
skroślił 


St. EOrczajt. 
Nakład Kzięgami Katolickiej 


Dra WEAD, MIŁKOWOKIEat 


w Krakowie, Rynek 30. 


Cena egzemplarza 30 ot., z prze- | 
syłką o 8 ct. więcej. | 


DROBNE OGLOSZENIA 


pa 1 ct. od wyrńzn. 


Hinke 


pS 


A 


(A 


)RZYRZĄDY DO RATOWANIA bydłaj K 
i w wypadkach diawienia, wzdęć i t. p. 
(w kształcie rury z drutu stalowegu) sztu- 
ka złr. 66—, Trokary, sj'szczadła, poleca 
Piotr Chrząstowski, handl żelazny we 
Lwonie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw x+- 


edry). 
sf, Lwów, poleca wszelkie 
J. Kaprali SE Menta muzy- 


ozn6 i samozgrające. Cenniki bezpłetnie. 
c 


PWRC TREE pińskiego. 
EDEN lub dwóch pp. studentów klas|| w Krakowie, 
J niższych gimnazyalnych, lub realnych, 
znaleźć moga pomieszkanie z całem utrzy- 
maniem i opieką w domu przy ulicy Zy- 
blikiewicza i. 3, na vole w podwórzu na 


prawo. 


p OOOO O A 
AUCZYCIELK I ma do polecenia Biu- 
N ro Kozłowstiej, ulica Bkarbtowska 3, 
tndzież ekonomów, klucznice, panny słu- 
łące i wszelaką służbę 65 


Wyższy 


[URO prawni zo-administracyjne Star 
B rasty Relokełta Lwów, Kopernika 2%, 
wyrabia koncesye na drogaerye Z = 
doborem miejsca, 6 
o 

ROŚBA. Weteran z roku 1863-4, chory, 
P pozomtejący obecnie w szpitalu Sióstr 
Miłosierdzia, nie mając czem wyżywić żo- 
nę i dwoje dzieci będąc sam w najokro- 

mniejszej nędzy — zwraca się Z proćb= 
E P. T. Publiczności o łaskawą pomoc 
w nieszczęściu. Datki uprasza się Dadsy_ 
zać do Administracyi Gazety Narodowej 
la A R. i 


| J 0 Friedrich W A. Beacoch Farb, lakierów, pokostów, 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


stryackimi kolegami, wskazano na tem|bronić austryackich i wspólnych intere- 
posiedzeniu kategoryczną dyrektywę. Rada|sów państwa. Wspólne interesa państwa! 
ministrów aprobowała w zupełności wnio-|Potęga i kompetencya austryackiego pre- 
ski br. Banffiego i oświadczyła swoją so-|zydenta ministrów nie powinna być zbyt 
lidarność z prezydentem gabinetu. przeceniana. Przeciw komu te interesa 
„Wnioski te br. Banffiego wylicza dzien-| wspólne maja być bronione? Czyż rząd 
nik „Magyar Orszag* tak: węgierski nosi się z morderczymi plana- 
1. wykluczenie jednorocznego prowi-|mi przeciw wspólnym interesom? Wielo- 
zoryum, 2. w razie stwierdzenia niemożli- |krotnie oświadczono, że rząd węgierski 
wości zawarcia ostatecznej ugody, cztero- |dalekim jest od tego, aby dażyć do eko- 
letnie interregnum, podczas którego treść |nomicznego rozdziału lub go wymuszać, 
tych projektów ugodowych, jakie ułożono |owszem z całej siły dąży do tego, aby 
z hr. Badenim, ma być przeprowadzona |chronić nietykalność ekonomicznej wspól- 
ustawami wniesionemi na zasadzie samo-|ności wszystkich, a więc także nietykal- 
dzielnego rozporządzenia, 38. kwota będzie |ności ustawy. 
z roku na rok, aż do zawarcia ugody, od- „N. Pester Journal“ pisze: W Au- 
powiednio do uchwał węgierskiego sejmu |stryi podnosi się chętnie myśl zniesienia 
stana rząd wę-|konstytucyi, aby powszechne niezadowo- 
gierski złoży zasadnicze oświadczenie, że|lenie oziębić absolutyzmem. Węgry mu- 
w ciągu interregnum samodzielne zarzą- |sza się obawiać, aby panslawistyczny prad 
dzenia nie zostaną praktycznie przeprowa- |nie ogarnął państwa i aby nie straciło 
dzone. lecz będzie tylko inartykułowana |ono stanowiska wielkiego mocarstwa. Dla- 
zasadnicza i formalna ich podstawa. | 
Stanowisko hr. Thuna jest wedle |podniosły swój ostrzegający głos. 
wspomnianego dziennika następujące : 1); Opozycyjne dzienniki napominają rząd 
krótkie o ile możności jednoroczne prowi-|węgierski, aby nie opuszczał podstawy 
zoryum 2) ekonomiczną wspólność obu konstytucyi i ustawy. Baron Banffy raczej 
państw należy utrzymać i należy unikać powinien poświęcić swoją osobe, aniżeli 
nawet zasadniczego oświadczenia o samo-|odstąpić od tej podstawy, . 
dzielnych zarządzeniach 3) w interesie Budapeszt 25 sierpnia. 
przywrócenia zdolności do pracy austrya- Węgierskie biuro korespondencyjne 
ckiemu parlamentowi, powinna kwestya|donosi z Temeszwaru, że z kompetentnej 
kwoty być ostatecznie uregulowana przez |strony zostało upoważnione do oświad- 
osobna ustawę. czenia, iż nieprawdziwe sa pogłoski, ja- 
koby cesarz podczas pobytu swego na 
manewrach w Buzias miał przyjmować 
deputacye. Pobyt cesarza w Buzias bę- 
dzie miał wyłącznie cel i charakter woj- 
skowy. 


Wieden 25 sierpnia. 
Niektóre dzienniki donoszą, że już w 
najbliższą niedzielę przynieść ma „Wiener 
Ztg.* reskrypt cesarski, zwołujacy Radę 
państwa. Donoszą też z Pesztu, że jednym 
z głównych przyczyn, dla których zwo- 


Budapeszt 25 sierpnia. 
Dzlenniki donoszą zgodnie, że układ 
pomiędzy Austryą a Węgrami zawarty 
zostanie obecnie aż do r. 1908. 
Budapeszt 25 sierpnia. 
Dziś powtórnie .zebrali się ministro- 
wie o 11 rano na konferencyę. Wyjazd 
ministrów austryackich naznaczony na 
piatek. 


rzone wypracowanie adresu z hołdem dla 


jubileuszu cesarskiego; uważaja bowiem 
za rzecz konieczną, aby podczas takiej 
uroczystości ciało prawodawcze nie było 
nieobecne. 


Berlin 25 sierpnia. 
W najbliższych wyborach do pru- 
skiego sejmu socyalni demokraci z Ber- 
lina, jak uchwalili na wczorajszem zgro- 
madzeniu, nie wezmą udziału, bo nie mo- 
ga mieć nadziei zwycięstwa. 
Krefeld 25 sierpnia. 
Na wiecu katolików niemieckich u- 
chwalono rezolucyę, domagająca się szko- 
ły wyznaniowej. Uchwałono także rezolu- 
cyeę, wyrażającą ubolewanie z powodu 
ucisku, jakiego doznaje Ojciec św. i oświad- | 
czającą, że katolicy niemieccy zawsze wier- | 
nie stać będa przy papieżu i bronić będą | 
praw jego. | 
Paryż 25 sierpnia. 
W wielkich manewrach weźmie udział; 


Wiedeń 25 sierpnia. 

Nadeszły tu z Budapesztu najrozma- 
itsze pogłoski o tem, co zaszło na konfe- 
rencyach ministeryalnych, ale żadna z nich 
nie ma za sobą powagi jakiegoś chociażby 
jako tako poważnego źrodła. 

Busapeszt 25 sierpnia. 

Z końcem tego tygodnia zapowiedzia- 
ny jest powrót do Pesztu prezesa Izby 
Szilagyiego, a niektóre pisma powrót ten 
łączą z rokowaniami ugodowemi. 

Budapeszt 25 sierpnia. 

„Pester Lloyd* rozpoczyna swój ar-| 
tykuł wstępny temi słowy : Rozpoczynają- 
ce się tu konferencye ministeryalne wy- 
przedzają w szczególny sposób autoryta- 
tywne głosy austryackie. W wysoce ofi- 
cyalnej „Wiener Abendpost* czytamy, :ż 
hr. Thun udaje się do Budapesztu, aby 
tam wśród rokowań z rzadem węgierskim 


ski, i to nie w mundurze; wojskowi peł- 
nomocnicy ambasad zostai wykluczeni, 
Ogółem jeneralny sztab otacza te mane- ' 
wry uderzajacą tajemniczością. 
"aryż 25 sierpnia. 
Major Esterhazy przesłuchiwany był 
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tego potrzeba, aby Węgry w tej „8 


tylko jeden obcy wojskowy, jenerał rosyj- | 


|życzha prem. 16050, Węgierski bank kradyt. 


wczoraj przez wojskowa radę śledczą. 
Jako świadka przesłuchano pułkownika 
74 pułku piechoty i jenerała Pellieux. 
Rada śledcza wydała swą opinię o Ester- 
hazym i zakomunikowała wojskowemu 
gubernatorowi Paryża. Dziś lub jutro 
poweżmie minister wojny ostateczna de- 
cyzyę. 
Rruksela 25 sierpnia. 

Związek belgijskich robotników gór- 
niczych zwołał wiec nadzwyczajny, aby 
ze względu na świetne interesa kopalń 
węgla zażądać znacznego podwyższenia 
płacy. W razie odmowy ma się rozpocząć 
strejk powszechny. 


Konstantynopol 25 sierpnia. 
Dzienniki tureckie ogłaszają urzędo- 
we szczegóły co do zamierzonego powię- 
kszenia armii tureckiej. Uformowanych 
zostanie mianowicie 170 nowych batalio- 
nów, z tego 118 w obrębie komendy kor- 
pusu w Salonice, a 52 w obrębie komen- 
dy adryanopolskiej. 
Nowy Jork 25 sierpnia. 
W sprawie stosunku Kościoła kato- 
lickiego do rządu na zdobytych świeżo 
przez Stany Zjedn. wyspach przedtem hi- 
szpańskich konferował arcybiskup Ireland 
z Mac Kinleyem. 
Hongkong 25 sierpnia. 
Generał Merrit objał urząd general- 
nego gubernatora Manilii. 
Madryt 25 sierpnia. 
Królowa zwołała kortezy na dzień 5 
września. 
Manilla 25 sierpnia. 
Aguinaldo ogłosił. że składa broń. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 25 sierpnia 1898. 

Akege ra sztukę: Kolej gal. Karola Ludwik: od 
200 zł. m. k 210:— do 213 —. Kolej Lwow-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 291 — do 294'--. Banku hipotecznego po 
200 gł. w. a. *79:— do 389-—, Banku kredyt. galic. po 
200 zł. w. e. 200'— do Ż10—. Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. *05— do 212—. 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hinot. gal 49, 
koronowe 96:50 do 97:20. 5% z 10%, prem. 11030 
do 111*—, 4% los w 50 iat 16080 do 10090. Bankn 
krajowego 4'/,%:, los w 51 lat. 100:80 do 101:50. Banku 
krajowego 40, los. w 57 lat. 98: — do 98:70. Towarz. kra- 
dyt. gal. emsk. 40/, (I. emisya) 97:80 do 98:59. 40/, lo. 
4 41Y, lat, 97:70 do 98:40. 4*/, los. w 36-latach 96:10 do 
96 80. 

Obligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyjaezo 
407, 37:80 do 98:50. Bukow. funduszu pro-pinacyjnego 5*/, 


103:50 do ——* Kom. banku krajowego 5%, w. a. 
em. 10230 do ——, Pożyczka krajowa 6% w. a. 103— 


do —— 4/77, 10050 do 10120. 4%, obligaʻye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do —* za 100 nom. 

z osy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 28-50 
miasta Stanisławowa 50— d 

Monety. Dukat eesarski 5:*0 do 5:70. Napoleondor 
9:49 do 9'59. Półimperysmł 9:47 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20— do 1:35-—. Rubel rosyjski papierowy 14:83 
do 12? 89 lvu marek niemieckich 53:50 do 59 —, 


Wiedeń dnia 35 sierynia. Przed zamknięciem wez. 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 155—, Kredyty węgier- 
skie 396 75. Anglo banki 154%—, Unionbanki 29475, Losy 
tureckie 60:25, Ńtsatsbany 35937, Tytoniowe 13850, kolei 
Elbethal 36675, Bank dla krajów koronnych 226*—, Bauk 
związkowy 2467:75, Węgierska renta papierowa 98:55, Kre- 
dytowe ziemskie --=* , Krodyty 360 12, Rima-Murania 
251'75, Rubel papierowy —— P 

Bndupeszt d. 25 Ag” pa zamk nięciem wczo - 
rajs.ej giełdy notowano : Kredyty węg. — —, eg. po 

J5-ej gletdy y g 2978, wę 


Węgierski bank hipote. 
abw 98:50, Rima Mu. 


iosy 


o —— 


gierski bank eskontowy %462'— 
czn, 24925, Węgierska renta 


Tanja 253 —. 


Berlin d. 25 sierpnia. Przed zamknięciem wczoraj 


szej giełdy notowano: Kredyty 22590, Staatsbany 153: —, 


Lombardy 33:60, Losy tareck'e = 


3 

Wiedeń d. 25 sierpnia. (Telegram „Gazaty Nar“) 
Dzisiaj o godzin 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 360*00, węg. zakład kredy: 
towy 397-50, anglobanki 157:—, łenderbanki 3225-75, koleje 
państwowe 359-50, elbethal 2866-50, akcye tytoniowe 13350 
alpiny 165:60, losy tureckie 60-75. uni>abaaki  295—, 
ruble 127-75, reota hiszpańska 40:50. 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 25 sierpnia. (Przedruk z urzędowej „Ga- 
zety lwowskiej") Pszenica 8*— do 850, żyto 6:75 
do 7:25, jęczmień browarny 675 do 7:50, jęczmień pa- 
stewny 6— do 6'50 owies 8-— do 8-25, rzepak 10:75 do 
11:25, groch 8:50 do 9— wyka 6-— do 6'25, nasienie 
Iniane —— do —-, nasienie konopnae —— do ——, 
bób —*— do ——, bobik 6'75 do 7 —, hreczka 9 25 do 
9:50, koniczyna czerwona galice. — -- do —'—., szwedzka 
—— do —-—-, biała — — do — —, anyż —— do "-, 
zokurudza siara 5'70 do 3780, nowa —,— do —'—, chmiel 
—— do chmiel nowy na 56 kl. od 50— do 
65--, spirytns gotowy 11*— do 17:50, na termina od 
1450 do 16'—, tymotka —— do —:— Waranty — — 


o ——. 


P .— 


Wiedeń dnia 25 sierpnia. 

Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 8'34 do 8-28 
pszenicę na jesień 8830 do 8-31, żyto na jesień 677 
do 6'72, owies na maj-czerwiec —*— do ——— owies na 
jesień 5:67 do 568, kuknradza na lipiec-sierp. 5'32 do 
584 kukurudza na wrzesień-październik 5:28 do 580, 
rzepak na sierp.-wrzet. 12'90 do 13-—. 

Spirytus kontyngentowy 10.000 1. "lọ zaraz do od 
dania 19-70 do 19:90. 


e H 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 25 sierpnia. 


Hoici Europejski. M. Bogdańska z Kuli- 
ozek, J. Skibniewski i M. Beyzym z Woły- 
nia, W. Amurowicz z Wiednia, I. Spitzer z 
z Czerniowiec, dr. N. Landesberg z Tar- 
nopola. 


Nadesłane. 


Za tę rnbrykę redzkcya nie odpowi: isi, 


(Ważne dla konsumentów światła gazo- 
wego — Światło Auera potaniało). Austrya- 
ckie towarzystwo akcyjne dla światła gazo- 
wego postanowiło od dzisiaj ponownie zni- 
żyć cenę dla swego fabrykatu, aby umożliwić 
mu przez to jak najszersze rozpowszechnie- 
nie. Lampę, która dotąd kosztowała 3 zł. do- 
stać będzie można za 2 zł. 25 ot. samo zaś 
ciało żarowe, którego dobroć jakościowa i 
nadal nie ulega żadnej zmianie, w przyszło- 
ścl kosztować będzie tylko 50 ot. (zam. 75 ot.). 
Tak zwana lampa oszczędnościową, która w 
każdem gospodarstwie pozyskała sobie miej- 
sce jako niezbędna potrzeba, kosztować bę- 
dzie odtąd tylko 1 zł. 95 ct. (zamiast 2 zł. 
40 at.) a dodatkowe ciało żarowe tylko 40 ot. 
zamiast 60 et. Aby zaś wiatło Auera uprzy- 
stępnić i dla tych, którym nie zależy na 
eleganckiem wykonaniu, wprowadza się po- 


IL. |nadto w handel nowy typ jego, (t. św. lampę 


dla luda) która tak samo, jak dotychczas 
używana lampa odpowiada wszystkim wyma - 
ganiom pięknego i skutecznego oświetlenia, 
a kosztuje tylko 1 zł. 80 ot. Za montowanie 
|i dostawę ciała świetlnego niszcza się taką 
samą, jak przedtem należytość ustanowioną 
dla danej miejscowości. Najnowsze zniżenie 
ceny, które spotka się z zadowoleniem wszyst- 
kich konsumentów światła gazowego, służyć 
może za dowód tego, jak dalece wybornemi 
są fabrykaty anerowskiego światła gazowego; 
jest ono bowiem skutkiem kolosalnego roz- 
powszechnienia, które ten niezrównany 8y- 
stem oświetlenia dotychczas znalazł i stanie 
się niezawodnie przyczyną ogólnego użycia 
jego. Zwraca się uwagę, jak zawsze tak i 
teraz na zuane marki ochronne Auera i o- 
strzega się przed kupowaniem lamp i ciał 
żarowych od agentów lub domokrążców. 


Doskonałą Kreacitego Państwa 


Br: ndra majo 


faska 5-kilowa złr. 2'28. Szparagi do 15. 
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Obwieszczenie. 


Śliwowicę 


rozsyła także w skrzynkach pocztowych 


po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczka Uogmnac 


SŚlivovitz - 
! 8 


BOLE ŻOŁĄDKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie 


RU GREZA 


zawierającego w sobie niezbędne 
do irawienia elementa : 


i CHINĘ, KOKĘ, PEPSINĘ, i.t. p. 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi 
dyczne, jest także używany we wszysi- 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 


i Dyplomy honorowe. 
Collin, Aptekarz, i K. 49, rue Manbeuge, Parie 


We Lwowie, w aptekach: pp. K. Mikolascha, 
Wewińrskiego, Ruckera, Ehrbara i Skle- 


Wiszniawskiego. 


MARYI ZAGÓRSEIEJ 


we Lwowie, ulica Czarnieckiego 12 


sześcioklasowa, połączona z czteroklasową pospolitą, posiada - 


czerwca po złr. 2:40 paczka D-cie kilowa. 
Dwór Łapszyn - Brzeżany. imienia 


ZAJAC FE | | Walentyny z Trojanowskich 
rzych firm, również 


Coma: ansir, Berger Voix & Comp. 
po złr. 2 i 250 flaszka 
poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


Kaufmann 
Export, Agram. 


atare i rows sErZA 
daje najtaniej 
Ludi Wee 
WILKA 
I. Balzthargnano 8, 


Do rozprzedaży między budo- 
wniczych, architektów tudzież fa- 
bryki maszyn 
papieru rysunkowego 

i do kopiowania 
poszukuje się zd.lnego zastępcy 
z lepszego domu, za wysoką pro- 
wizyą. Hch. König & Co., Frank- 
furt a. M. 3020 


| Itelznę na myszy pole 


dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 


nie- 
skutków wyrabia i w tym roku | = 
Seweryn Błachowski 


aptekarz w Kozłowie 
Setki podriękowań pierwszorzędnych go- 
spodarstw w kraju na żądanie franco. 
Certyfikaty c. k. starostw niezbędna. 
1 kilo 45 eć. —- 100 kilo 40 złr, 


Poczta i telegraf w miejscu. 


w aptekach: pp. Redyka, 
„1 BA 


$, 


Lakład wychowawczo-naukowy żeński, dziesięcioklagowy 


wynalazku 


zorganizowany jako 


SZKOŁA WYDZIAŁOWA ŻEŃSKA 


jący iprawo szkoły publicznej. Fiakonik 1 


4 Instytut wychowawczo naukowy żeński J 


we Lwswle, przy ullcy św. Mikołaja l. 15, I. piętre. 
Wpisy rozpoczęte. Bliższych wyjaśnień udziela przełożona Instytut u 
Zofia Horoszkiewiozówna. 301 
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Dra Lengiela mydłe benzossowe, najlagodniej 


) Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie a Zygm. 
| Kuckora, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u łolichowskie- 
go nast. Mahl apt, Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopoln u Marcysna 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Manrycego Adlera. J. Niesiołowskiego: w 


znaną ze swych niezawodnych |;g Bielsku u Alfrada Blumenthala i w drowueryi A, Haas. 
| s: KPE TOWOCIOKG ACE TEDE 


C. k. Prezydyum Wyższego Sądn krajowego we Lwowie roz- 
jpisnje rozprawę ołfertową na oddanie w drodze przedsiębiorstwa 
j budowy eraryalnego gmachu na umieszczenie o. k. Sądu powiato- 
wego z aresztami , c. k. urzędn podatk wego i kancelaryi ewiden- 
joyi katastralnej w Kamionce strumiłowej — pod następującymi 
warunkami : 

1) Ogólna suma kosztorysowa wynosi okrągło 49.850 złr. 

2) Za podstawę umowy wzięte będą ceny jednostkowe, nie 
suma ryczałtowa. 

8) Za podstawę obliczenia służą plany i kosztorysy zatwier- 
|dzo-e przez o. k. Ministerstwo sprawiedłiwośo:. Plany te, tudzież 
ogólne i szczegółowe warunki budowy można przejrzeć w biurze 
o. k. Kierownictwa budowy gmachu sprawiedliwości we Lwowie 
| przy ulicy Batorego l. 1. 

4) Oferty wnosić należy do pcdanego wyżej Kierownictwa 
budowy najdalej do 27 sierpnia 1898 godz. 12 w południe. O spo- 
sobie ułożenia ofert udzieli informacyi : zeczone Kierownictwo. 

5) Wybór i zatwierdzenie oferty przysłuża c. k. Prezydyum 


Horoszkiewiczowej 


skóry tym balsamem, to już nazajatz rano odpadają pra- ć 


Wyższego Sądu krajowego we Lwowie. 

6) Każdy oferent winien złożyć jako wadyum 5°, ceny ko- 
sztorysowej. 

7) Po zetwierdzenin oferty zostanie z p.zyjętym oferentem 
zawartą umowa o bndowę. Oferent ten będzie obowiązany w ter- 
minie, który mu będzie oznajmionym, uzupełnić wadyum do wyso- 
kości 10/, oferowanej sumy; wadyum to stanowić będzie kaucyę 
|za dotrzymanie zobowiązań przez przedsiębiorcę przyjętych. 

8) Wypłata całej należytości nastąpi po zatwierdzeniu przez 
e. k. Ministerstwo sprawiedliwości kolaudacyi. 

W miarę postępu robót i przyzwolonego kredytu może przed- 
siębiorca otrzymać zaliczki na podstawie poświadczeń c. k. Kiero- 


Nowość |! | | Nowość ! 


PERFUMY 


z białych fiołków !! 


Jana Ihnatowicza 


we Lwowie. 


wnietwa bud wy. 


JAS 


Tumigator do 


eba 


ztr. 


We Lwowie, dnia 17 sierpnia 1898. 


Laczą się 
przez użycie 
DUSZNOSC, 

naksdzania 
oddechowych. — PRZYJĘTY W SZPITALACH FRANCOSKICH | ZAGRANICZNYCH. — We wszystkich znacznych aptekach 
Francyi i zagranicą. — Sprzedaż hurtowa w Paryżn: 20, ulica Saint-Lazare, 20 


Medal Złoty — Hors Concours 


THMA i KATAR 


3016 
GWGARETEK i PROSZKU ESPIC 


>) 
KASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRALGIE 


pierziowego jest najskuteczniejszym $rodkiem do pokonania chorób organów 


wyinagać własnoręcznego podpisu na każdej sztuce jak abok. 


IP LG GEZA 


Do zakładn przyjmuje się uczeniee mieszkając - stale w zakładzie, 
uczenice przebywające w zakładzie pizez cały dzień, oraz dochodzące na 
nauki szkolne. 

Bliższych informacyj udziela właścicielka i dyrektorka zakładu ustnie 
i pismiennie, "4 
na dnia 3. września. 


— Wpisy rozpoczną się 23. sierpnia ; regularna nauka m kol- 
007 


Wowość ! 


>. UM OĘZCAWICJ 14? polecają swój 


pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 3, ul. Halicka 11; 
w Krakowie Sukiennice 20; w Czerniowcach Rynek 2; w Sta- 
nisławowie ul. Franciszkańska 24. 


EKSPEDYCTA ANONSÓW 


Budapest, V., Wurm-ntcza Nr. 3 


załatwia najtaniej i najszybciej wszelkie ogłoszenia we wszy- 
* stkich dziennikach krajowych i zagranicznych. 


Nowość ! 


BPECYALNY SIELAC 


artykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury d9 


Nowy cennik wyszedł z druzu i jest bezpłatnie do dyspozycji. 


_ GAZETA: NARODOWA z z Piątku dnia 26 Sierpnia 1898. Nr. 236 
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i I RZ MAIN T nświedłani, Którego w żadnym domu brakować nie powin, ra 

X H 
E Od 25. sierpnia kosztuje: y 
R Mik- an iatk ( , i 
: | Lampa Auera "ei isei zir, 2.20 oo siatka DO ct | E 
CZ | d palnik, korona, 5 ! l Nea 
7 | Lampa oszczędnościowa "is" „ 195 „ 40,| $$ 
> bez zmontowania i pokrycia. Be 
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ZĘ A r r r S ka 
«+ Ażeby przystępnymi uczynić dla każdego zalety naszego systemu oświetlania, wpro- 3 
4 wadziliśmy jeden nowy gatunek lamp: ŚĆ 
A) r? 
EA T 
EA 6 c 
=) Lampa ta posiada te same własności, które ma zwykła lampa Auerowska, (5 
PSY ° o NS 
= - jest pojedynczo sporządzona i kosztuje tylko A 


SA. Uważać należy na naszą znaną markę ochronną i strzedz się przed zakupnem bezwartościo- 
GE: wych naśladownietw. 
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Miejsce rozprzedaży ulica Akademicka. 


J pna ja tem wód ijue- Zakład gazowy, Lwów. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


